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Wiadomości krajowe. 
x Z Berlina, dnia 28. Si ia, 
JO. Xiążę dziedziczny vo EIER enzol- 
lern Siegmaringen przybył tu z Siegma- 
ringen, 
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‘Wiadomości zagraniczne. 


! Francya. 

Z Pa ryża, dnia 18. Sierpnia, 
Podług pisma jednego z Kadyxu z dnia 3go 
b. m,, umieszczonego w Dzienniku spos 
rów, ustanowiono tamże dnia 2, wieczorem 
Juntę rządzącą, która na swem pierwszżem 
posiedzeniu uchwaliła co następuje; 1) Wy- 
dać odezwę do ludu końcem zawiadomienia 
BO o installacyi Junty i jej stałém postano- 
wieniu bronienia do ostatniego (a todo trance) 
systematu konstytucyjnego; 2) prosić Xefe po. 
iuco o poczynienie stósownych przysposobień, 
aby wybory końcem utworzenia Ayuntamiento 
najdalej dnia 4, bież, m, rozpocząć się mogły ; 
3) wezwać wszystkie Ayuntamiento prowincyi 
„Aby się do poruszenia przyczyniły i Kommis- 
,8arzy nadesłały, iżby Junta ta stała się Juntą 
całćj prowincyi; 4) zawiadomić Junty w Ma- 
'ladze i Sewilli o iostallacyi Junty Kadyxkiej, 
i wezwać je do wnijścia z nią w najściślejsze 


dnia 30. Sierpnia 1836. 


stósunki i do przestrzegania tego, aby ich po- 
stanowienia ile możności się z sobą zgadzały ; 
5) przesłać adres do Królowej, wystawić jéj 
w tymże cierpienia ojczyzny , konieczność jak 
najprędszego ukończenia wojny domowej i za- 
razem dać jćj do zrozumienia, iż z pewnością 
mądrość doradzi N. Pani zaprzysiężenie kon- 
stylucyi z 181ą.roku; 6) potwierdzić wszystkie 
władze miejscowe; 7) przywrócić regulamin 
konstytucyjnych Kortezów pod względem mi- 
licyi narodowej; 8) nakazanie Xefe politico 
ułożyć spis władz i urzędników, co konstytu- 
cyą zaprzysięgli; 9) zawiadomić wszystkie wła» 
dze i wszystkich wyższych urzędników 0 in- 
stallacyi Junty i wezwać ich, aby wszyscy ich 
podrzędni urzędnicy przysięgę na konstytucyą 
wykonali, bez użycia przecież wtej mie: 
rze jakiegokolwiek bądź gwałtownego 
środka, i aby listę imienną wzbraniających 
się ułożyli, , Za 
/ Z dnia 19. Sierpnia, l 
Phare de Bayonne otrzymał od jednego 
z swoich korrespondentów Madryckich kopią 
postanowienia, które miało być uchwalone 
dnia 15, Lipca przez komitet zebrany w domu 
Pana Mendizabala. Gdyby dokumert ten był 
autentyczny, wynikałoby z niego, Że w Ma- 
drycie istnieje rzeczywiście wydział centralny 
dla konstytucyi z 1g12.roku, który powstaniem 
po prowincyach kierował; brzmi on w sposób 
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następujący: Instrukcya, uchwalona 
wdomu D, Juana Alvareza Mendiza- 
bała w nocy dn. 15. Lipca 1836, 1) Nie wy- 
woływać żadnych zaburzeń, aby rząd nie użył 
tego za pozór do użycia siły zbrojnćj, 2) Wpły- 
wać na ogół ludu i pozyskać przed wszystkiem 
gwardyą narodową, ażeby ta w czasie zagaje- 
nia posiedzenia Koriezów przychylną się oka- 
zała. 3) Porozumieć się z korrespondentami 
po prowincyach, aby. z wsżystkich stron rząd 
teraźniejszy okrzyczańo. Do iego służą na- 
stępujące środki: 1) Nie pominąć Żadnej, przez 
rząd odebranćj wiadomości, milczeniem, ale 
owszem zinieniać ją i prżypiski do nićj dołą- 
czać, aby tym sposobem ukazała się w świetle 
nieprzyjaźnćm dla Ministrów. 2) Wojnę do- 
mową tak wystawiać, jakoby takowa popierała 
sprawę Don Carlosa; Ministrom zaś zarzucać, 
że prawdziwych patryotów prześladują. 3) Nie 
powstawać na Żaden sposób przeciw Królowej, 
ale tém bardzićj przeciw Kamarylli i tę wysta- 
wiać jako przyczynę, dlą którćj Królowa przy- 
jaciołom ludu rządy odebrała, — Pogłoski ta- 
kowe mają być po prowincyach rozgłaszane 
i przez redaktora dziennika Themis zagrani- 
,cznym gazetom udzielane, Wszystkich gwar. 
dzistów narodowych, znanych z zagorzalstwa, 
wspierać i przeciwko Ministrom podburzać, 
Wspieranie ubogich po kawiarniach i szynko- 
wniach 5 realatmi codziennie ma i nadal się za. 
chować, 

Według raportu jednego z Santanderu z d, 
14. b. m, cbjął znowu Generał Cordova na- 
czelne dowództwo nad wojskiem, zdane Ba- 
ronowi Maerowi, nie zaś Pułkownikowi Ri- 
beirze, a to-z powodu doniesienia, że Villa- 
regl dążąc na pomoc Gomezowi przybył do 
Villasany de Mezzari, Potwierdza się, że 
Espartero pobił Gomeza, lecz zdaje się iż je: 
-dynym skutkiem tego powtórnego zwycięstwa 
jest cofnięcie się Gomeza w góry. 

Don Carlos wydał dekret, żostawiający 
wszystkim zbiegom angielskim wołność wrąca- 
nia do swej ojczyzny. Ci; którzy z pozwole» 
pia takowego korzystać zechcą, mają być pod 
strażą až do granicy odprowadzeni, 

Z dnia 20, Sierpnia. 

Rząd odebrał następujące wiadomości o za- 
szłych w nocy z d, I2 na 13, b. m. ząburze- 
piach w $u łidefonso: „Dnia 12. o godzinie 8, 
wieczorem zbuntował się liczący około 500 
żołnierzy pułk, milicyi prowincyałnćj w kosza- 
rach gwoich wśród okrzyków: „Niech Żyje 
konstytucya! Niech Żyje Izabella IL.!* i udał 
się uzbrojony i śpiewając hymn Riego do pa- 
łacu., Żołnierze 450 pułku gwardyn piechoty 
natychmiast się z nim połączyliz zaś jazdą 
gwardyi i wszyscy oficerowie Żadnego w tym 


buncie udziału nie mieli, Za zbliżeniem się 
powstańców zamknięto bramy pałacu. Gene- 
rał- Kommendant Hr, San Roman i trwający 
w wierności swojćj oficerowie usiłowali nada- 
remnie uspokoić Żołnierzy; nie słuchano ich 
głosu; wołano: „Śmierć San Romanowi! 
Smierć Quesadzie!* Po odebraniu tćj wiado- 
mości pospieszyli (ponieważ P. Rayneval dla 
słabości z pokoju nie wychodzi) Pan Bois le- 
Comte i Poseł angielski, P. Villiers, do pała: 


cu, ale nie mogli dostać się do pokojów Kró- - 


lowćj. Pijani Żołnierze zalegając wszystkie 


wnijścia, nie chcieli ich wpuścić, Na oświad- 


czenie ich, Że chcą z oficerami się rozmówić, 
odpowiedziano im, Że takich wcale nie ma; 
Że podoficerowie w ich miejsce nastąpili. Mu- 
sieli więc obydwa się cofnąć, ile że już po» 
grożki na nich miotać zaczęto, Tymczasem 
wrzawa i zgiełk się zwiększyły, W yłamano 
już bramę jednę, która jednakże do wewnętrz- 
nych pokojów zamku nie prowadziła; zaczęto 
więc dobywać bramy głównćj i ognia dawać; 
krzyczano, Że działa sprowadzić trzeba a po» 
tém wszystko w pałacu wymordować, jeżeliby 
Królowa konstytucyi nie przyjęła. Regentka, 


-która podczas tego zamieszania wiclką zacho= 


wała umysłu spokojność, kazała 12 z liczby 
zbuntowanych Żołnierzy do swego wpuścić 
pokoju. Zapytała się ich, czegoby chcieli; 
odpowiedzieli: ,, Konstytucyi z r. 1812. i wola 
ności,“ Powstał następnie. długi dyskurs; 
Królowa chcąc ich z błędu wyprowadzić, 
powiedziała, Że nawet przedmiotu własnych 
Życzeń nie znają, na co Żołnierze oświadczyli, 
Że w istocie nie wiedzą, co to jest kon 
stytucya, Że imwszelako powiedziano, 
Że to coś bardzo wybornego,że losich 
polepszy, cenę soli zniży it. p. Cho- 
ciaż się w ogolności dosyć zuchwałe tłuma-. 
czyli, ręczyl jednak za uległość i wierność 
dla tronu Królowej. Jeden z oficerów, udając 
nieświadomość rzeczy, zwrócił na to uwagę 
Żołnierzy, Że konstytucya ta Don Carlosa na 
tron powołuje a Izabellę wyłącza. Odpowie- 
dzieli: „Co się Don Carlosa tycze, tego nie 
chcemy, bo z niego wielki tyran; a jeżeli kon- 
stytucya Królowę wyłącza, to mniejsza o 10; 
naród sam potrafi ustawy swoje ocalić. * — 
O godz. 2. zrana po pięciogodzinnym oporze 
ustąpiła Królowa nareszcie usilnym osób ją 
otaczających prośbom; wszakże nic nie 
mogło jej dotego skłonić, żeby kon- 


stylucyą Z r. 1812. zaprzysiądz miała; 


oświadczyła staje, Że krok takowy tylko w obe- 
eności Stanów uczynić może, Wszystko, do 
czego się przychyliła, było to, iż pismo rreści 
następującej własnoręcznie podpisała: „K ró- 
lowa upoważnaia Generała San Ro» 
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man, aby zołnierzom konstytucyą zr, 
1819. zaprzysięgać kazał“ Wojsko 
wkrótce do koszar swoich wróciło, O godzi. 
nie 5, spokojność była przywrócona, Aż do 
I0, godziny wieczorem, gdy goniec wiado- 
mości te przywożący wyjeźdłał, nic nowego 
się nie wydarzyło, Pałac był wolny, władze 
pełniły dotychczasowe swe obowiązki a Mini- 
strowie łask i sprawiedliwości, w St, Ildefonso 
pozostali, dawali stósowne rozporządzenia,* 

Niektóre gazety tutejsze powiadają, Że drogą 
nadzwyczajną następującą z Madrytu z d. 14. 
m. b. odebrały wiadomość: ,„ Proklamowano 
w Madrycie konstytucyą z r. 1812. i zmieniono 
Ministeryum,  Kafatraya miańowany Preze- 
sem rady, Królowa ciągle przebywa w St. Il- 
defonso, (Gazety dzisiejsze ministeryalne nie 
zawierają tego doniesienia ) : 

Z dnia 21. Sierpnia, J 

Monitor podaje dzisiaj następujący wyją- 
tek z gazety nadwornej Madryckićj z d. 15. b, 
m.: „Obwołano konśtytucyą 'ż r. 1812 aż do 
zgromadzenia się Kortezów, mających zawy- 
rokować względem instyrucyi, kióre Hiszpa- 
nii nadane być mają, P, Calatrava miąnowa- 
ny Prezesem Rady, Pan Ferrer Ministrem 
skarba, P. La Quadra Ministrem spraw we- 
wnętrznych, — Generał Seoane następuje 
w miejsce Generała Quesady. Generał Rodil 
„otrzymał naczelne dowództwo nad gwardyą 
1 ma sobie polecony główny dozor nad mili 
cyami, — Stan oblężniczy cofnięto i reorga: 
nizowano gwardyą narodawą. — Konstytucy 
r. 1812 obwołano także w miastach Santander 
i San Sebastyan.“ 

Kuryer Francuzki pisze; Że d. 8. Sier- 
pnia gwaltowne w Porto (w Portugali) wy- 
buchło powstanie, Że w prawdzie początkowo 
powstańcom się nie powodziłą, Że wszelako 
z treści pism nadeszłych wynika, iż albo wal- 
a nanowo wybuchła, albo władze dobrowol. 
Nie ustąpiły, kiedy konstytucyą z r. 1820 w mie- 
cie tém obwołano. Powstańcy w połączeniu 
% władzami rhianowali kommisgyą, mającą 
pei wyrazach pełnych energii zażalenia miasta 
Przewieść do rządu Lizbońskiego, 
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Rozmaite wiadomości. 


(Nadesłano). — Nekrolog. Mąż, który, 
Procz ścisłego wypełniania obowiązków swe 
$0 stanu, niezapomina w Żadnej chwili Życia, 

S „wedle sił swoich do dobra bliznich przykła: 
Df 8ię powinien, zasługuje zaiste na pamięć 
084 u potomności, Taka pamięć należy się 
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słusznie Pann Wojkowskiemu, którego zgon, 
w dniu 30. Sierpnia r. b., napełnił smutkiem 
licznych przyjaciół i znajomych zmarłego. U- 
rodził się w Poznaniu dnia 31. Stycznia 178r 
roku, Odebrawszy początki nauk w domu ro: 
dzicielskim , oddany został do tutejszych szkół 
publicznych, po ukończeniu ktorych poświę= 
cał się przez lat kilka wyłącznie rozszerzeniu 
nabytych w szkołach wiadomości, czytaniu 
dzieł klassycznych 1 doskonaleniu śię w muzy- 
ce, W tej ostatnićj przy wrodzonym sobie tā- 
lencie i niezmordowanćj pilności zrobił w prze. 
ciągu lat kilku tak znakomite postępy, 1Ż się 
mogł w niebiańskiej tćj sztuce ubiegać o palmę 
z najsławnićjszymi mistrzami: najtrudriejsze 
koncerta Kreutzera, Rodego, Viokego i ted, 
odgrywał na skrzepcach 2 największą łatwo- 
ścią i po mistrzowsku. Lecz wszelki talent 
wtenczas dopiero staje się prawdziwą zaletą 
człowieka, gdy go ku pożytkowi bliznim uży- 
wa, a martwym jest, gdy go, ŻE tak rzekę, 
w sobie zakopuje, lab samolub drogo przeda- 
je. Przekonany o tej prawdzie  Wojkowski, 
w. świątyniach pańskich, w salach publicznych, 
w teatrach, w kole przyjaciol, zgoła wszędzie 
i zawsze czarowną grą swoją na skrzepcach 
zachwycał publiczność, skoro tylko chodziła 
o otarcie: łez nieszczęśliwemu. pogorzelcowi, 
biednej wdowie, lub opuszczonej sierocie, 
Pomnę, wojownicy nasi, przynosząc z.sobą 
tylko chlubne blizny i gorzko zawiedzione na= 
dzieje, z pól lipskich do zagród ojczystych wras 
cali. Wojkowski w towarzystwie kilku przyja. 

ciół pospiesza natychmiast osłodzić im los i das 
je na teatrze koncert, na który zebrała się li« 
cznie publiczność,-aby uczcić ślachetne chęci 
cnoiliwego męża, Te i inne piękne przymio- 
ty zjednały Wojkowskiemu powszechny szacue 
nek pomiędzy współobywaielami, którzy go 
za czasów Xięstwa Warszawskiego jednomye 
ślnie dó: rady municypalnej powołali. Jako 
członek tej rady Wojkowski odpowiedział gos 
dnie zaufaniu swych współobywatełi. W ros 
ku 1814 wszedł zmarły w związki małżeńskie 
z Eleonorą Ruterowną, córką Antoniego Ru- 
tera, powszechnie poważanego niegdyś leka- 
rza poznańskiego, osobą pełną pięknych przy- 
miotów duszy, z którą lat 14 najszczęśliwszego 
pożycia przepędził, Od śmierci swćj małżan- 
ki, w r, 1528. przypadłej, Wojkowski uchylił 
się zupełnie od świata i zamknął się n'ejako 
w murach swego mieszkania, poświęcając siĘ 
jedynie swojćj rodzinie, dobranym przyjacio+ 
łom, naukom, muzyce i cierpiącćj ludzkości, 
Umarł dnia. 20, Sierpnia r. b w skutek. krwio- 
toku, pomimo największych staran jednego 
z najcelniejszych lekarzy, aby go dla dobra 
przyjaciół, familii i ubostwa przy Życiu utrzye 


y i ; - 110 


mać, — Dobroczynność była głownóm pię- 
tnem ślachetnego charakteru Wojkowskiego. 
Dla przyjaciela, dla ubogiego dłoń jego za- 
wsze była otwartą. Szanowni obywatele PP, 
Kolanowski i 4xssessor' Raabski, przyjaciele 
i świadkowie wielu dobrych uczynków zmar- 
łego, przytaczają mnóstwo pięknych rysów 
z Życia jego. — Dom Wojkowskiego był za- 
wsze otwarty dla przyjaciół muzyki, a nieraz 
gospodą dla podróżujących artystów, których 
pieniędzmi i radą wspierał. 
z najcelniejszymi artystami naszymi, jakoto. 
z Chopinem, Kurpińskim i Karólem Lipiń- 
skim; ostatni w dowód szacunku przypisał mu 
jedne z najwyborniejszych dzieł swoich. Od 
blizko 32 lat utrzymywał się w domu je- 
go związek muzyczny, zwany kwarietowym. 
Z pierwszych jego członków dwóch tylko je- 
szcze przy Życiu pozosta'o, to jest szanowny 
Assessor Raabski, z wielu względów, a os0« 
bliwie jako niegdyś przez lat przeszło 20, re» 
daktor gazety poznańskićj, dobrze krajowi za» 
służony, i P. Schloegel, Smierć Wojkowskie- 
go zerwała ten przyjacielski. związek, przyje- 
mnćj i użytecznej zabawie poświęcony. Woj. 
kowski wolne od zatrudnień domowych i mu- 
zyki chwile poświęcał szczególnićj czytaniu 


autorów polskich, niemieckich.i francuzkich, 


których liczny zbiór pozostawił synowi jedyna: 
kowi, dziedzicowi swćj nieskazitelnćj pamięci, 
młodzieńcowi pięknych nadziei, Oby tylko 
nieprzestał postępować śladami swego zacnego 
ojca i miał zawsze w pamięci: Że całe Życie 
człowieka powinno bydź pasmem  przysług 
współziomkom, 


-Znany z kilku pism P. Czynski wydał w Pa: 
ryżu nowy romans, w dwóch tomach, pod ty» 
tułem: Le Kosak, Wątek do tego romansu 
wziętym jest z buntu Chmielnickiego, Dzien: 
niki francuzkie, nie skore do pochwał cudzo: 
ziemców, piszących w ich języku, żalecają 
bardzo publiczności francuzkićj płod ten lite- 
racki naszego ziomka, 


Sąd Ziemsko-miejski w Rawiczu. 

,Nieznajomych sukcessorów tu w Rawiczu 
na dnia 1go Października 1835, w wieku dzie- 
cinnym zmarłego Benjamina Edwarda 
Kadler, syna Joanny Rozyny Kadler i mły- 
narza Jana Benjamina Brade z nieprawego ło- 
ža, którego pozostałość Tal. 194. sgr. 8. ten. 9, 
wynosząca w depozycje naszym zarządza się, 
wzywamy nipiejszćm aby się najdalćj w termi- 
nie na z, 

dzień 15go (Czerwca 1837. 

w miejscu posiedzeń sądowych przed Ur. 


Żył w przyjaźni . 


Eitner Radcą Sądu Ziemgko. miejskiego zgło- 
silii praw swych spadkowych dowiedli, gdyź 
przeciwnie. z pretensyami swemi wyłączeni 
i takowe Królewskiemu Fiskusowi przysądzo» 
ne zostaną, 


i 4,U;K.G TY 4. 

Z polecenia Sądu Głównego Ziemiańskiego 
sprzedawać będzie podpisany we wsi Wierz- 
chocinie pod Wronkami przez licytacyą pu: 
bliczną 

1) rozmaite meble i sprzęty gospodarskie, 

2) 60 sztuk trzechletnich skopów,.. 

3) 22 sztuki bydła młodocianego, 

4) kilkanaście sztuk świni, 

5) około.50 wierteli rzepiu zimowego, 

6) jarzęczkę z 300 sztuk jagniąt i t. p. 
Chęć kupna mający zechcą. się na terminie 
w tym celu na 

dzień 15. Września r. b,. 
wyznaczonym zgłosić. Ši 

W Poznaniu, dnia 28, Sierpnia 1836, 

Kommissarz aukcyjny Sądu Głównego 
Ziemiańskiego: 
Danysz. 


Wyciąg z Berłińskiego kursu papierow 
„ «pieniędzy. __ i 


z ¢ + > å E 
Dnia 27, Sierpnia-1836. | gorja Tanie r 
R” po po 
Obligi długu państwa . . 1025 1045 
Obligi bankowe aż do włącznie 
lit. H. . 6 o è è s = ey 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wne os » + » +» 1034 — 
Listy zastawne W. Xięstwa 
Poznańskiego» s/e . 1045 — 
WschodniosPruskie „ «+ . 1034 
Szląskie 85. ,plu 3 — 


Ceny zboźa w Berlinie. 
Dnia 24. Sierpnia 1830. 


Lądem: Tal. ćgr. fene | Tal. ége, fen: 
Pszenica senda E ek Oi (1, 26,5 
Żyło; a iglcbyz Aya Too" 27 6 
Jęczmień wielki — 27 (6 - — 26 3 
Jęczmień mały — 26 3 - — — — 
Owies 66 «m-$R 3 a — 19 5 
Groch . » » IT 20 — m IT Io — 

Wodą: . Tal. śgr. fens . Tal. śgr. fem 
Pszenica (biała) 1 25 — i Ir 320 7 
Zyto ..e. e ą 1 3 5 e — 
Jęczmień wielki — 26 3 - — — 7 
Jęczmień mały — — — e — — © 
Owies . . . — 22 6 - > 2l 3 
Groch. rrini Eo aO ziom | ajj aa a r "A 
Kopa słomy . 25:,— s. 4, = FT 
Cetnar siana » p 5 — a m 20 7 


